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Dymisya 


my rawdowckie w Mt, [List Witosa 


„ lstnieją w naszem państwie sprawy, o których 
<przytomny szowinizm mówi z dobrotliwą na- 


i do porządku dziennego. Do nich należą o- Wczoraj wyjechał do Krakowa a święta E 


Rromnego znaczenia sprawy narodowościowe. 
deałem państwa jest organizm pod ,wzglę- 
stągę 
kich 
kieru 
leży, 
tratue, a w szczególności narodowe granice, cho- 
mad to stać się miało z utratą terytoryów, do 
te rych tylko pozornie słuszne możnaby mieć pre- 
"nsye, ! 
« Nie będziemy tutaj roztrząsali sprawy, czy za- 
„ieślone rozlicznymi traktatami granice Polski są 
Ślynie słuszne, czy zbliżają one Polskę do zazna- 
nego z początku ideału, czy dzisiejsze rozwią- 
ie kwestyi granic państwa polskiegu jest na- 
Fed stanowiska polskiego najlepsze, musimy 
kr ein liczyć z faktem, że na obszarze tak za- 
„A TNEgo państwa znalazły się różne narodowo- 
ħa równi z innymi, a w szczególności polskimi 
Sywątelami określone i uznane. l 
est wszędzie to znamiennem, że zagarnąć pod 
wę Panowanie obce narody usiluje nacyonalizm, 
na też í to jest powszechne, że szowinistyczny kie- 
Unck 
Akazywaj apetyt, i stąd wynikają dla pa stwa kio- 
|, które w następstwach są wieczną kulą u 
l, jeżeli nie przyczyną rozstroju i upadku. 
str Z wybuchem walk narodowościowych w Au- 
“TYI, państwo to nosiło w sobie zarodki niechybnej 
| bv: chlubnej śmierci. Nie zaskarbiły też sobie 
ł „zyj Prusy swą narodowościową polityką w Po- 
Nańskiem, czy w Ailzacyi. Przykladów takich jest 
€ w historyi. 
ga Nie da się zaprzeczyć fakt, że na okszarze pań- 
torf polskiego żyją poważne mniejszości narodowe. 
T+ ją Niemcy, Ukraińcy i Żydzi. Z tym faktem 
r się poważnie liczyć i obowiązkiem polsk ej 
aby zacej większości jest uczynić wszelkie wysilki, 
któr tym mniejszościom zanewnić całą pełnię praw, 


wewnętrzna pozwala na skupienie wszyst- 


ng 


Yain y je z organizmem paúsiwowym nerozer- 
le skuły, któreby z ludności obcej narodowości 
nity prawdziwych obywateli państwa. 
anstwo polskie powsiało wśród wojny i jako 
śpstwo wojny, a okres taki jest najpodatniej 

ię „dla rozpętania zdziczenia i nienawiści naro- 

ję gł: Nienawiść ta spowodowała wybuch wojny 

HA zez zarzewiem jej długiego trwania. Nie łatwo 

gą 19 uspokoić rozpętane namiętności, nie łatwo 

nąć się na trzeźwy, obiektywny sąd, aby ogar- 
teraźniejszość z myślą o lepszej, spokojnej 
szłości, 

dni że! byśmy jednak zapytali mieszkańca wscho 

zy Małopolski, czy chciałby powrotu wypadków 

5a 1918 i początku 1919 roku, zapewne biady 
solid byłby jego odpowiedzią. I taką odpowiedź 

Fa za ie dałby z pewnością tak Polak, jak Ru- 

nas żydzi, A wypadkę i walki były bezpośredniem 


| ludzkim językiem. 
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liego. 


Faj WARSZAWA (tel. wł.) „Robotnik“ poda-|go niezawsze jeszcze może okazał dość odpor- 
Gtnością i nienawiścią, a inni przechodzą nad ję, żę tow. Daszyński wniósł już dymisyę. 


w Zakopanem. 
Rozstrzygnięcie w sprawie zgłoszonej dy- 


narodowym jednolity, ta bowiem jego Spo-| misyi nastąpi po świętach. 


WARSZAWA, 21. grudnia (Pat. W odpo- 


wysiłków państwa i społeczeństwa w jednym | wiedzi na zgłoszoną przez wiceprezydenta mi- 
nku. W dobrze też pojętym interesie państwa | Daszyńskiego prośbę o dymisyę wystosował pre- 
aby możliwie nie wykraczało poza swe na- | zydeni ministrów do p. Daszyńskiego następu- 


jące pismo: 

Do Pana Ignacego Daszyńskiego, Wicepre- 
zydenta Ministrów Rzpltej, w miejscu. Mam za- 
szyt potwierdzić odbiór pisma Pana Wicepre- 
zydenta z dnia 19. grudnia 1920, w którem pan 
Wiceprezydent żądał zwolnienia z piastowanego 
urzędu a równocześnie proszę, aby Pan Wice- 
prezydent w należytem zrozumieniu trudności 
chwili zechciał pełnić nadal dotychczasowe 
Iunkcye aż do czasu, gdy stanie sią możliwe, po 
wszechstronnem i dokładnem rozważeniu poło- 
żenia, powziąć odpowiednią decyzyę co do ogól- 


» których tak obowiązki jak i prawa muszą być | nego stanowiska obecnego rządu. Dotychczasowa 


Pana Wiceprezydenta działalność w gabinecie 
zaznaczyła się dzięki wybitnym przymiotom Pań - 
skim i wielkiej znajomości spraw publicznych, 
tak w zakresie polityki wewnętrznej jak i zewnę- 
trznej „niezmiernie dodatnio, i ułatwiła nieje- 


narodowy nie umie przełknąć tego, na co|dnokrotnie państwu i rządowi szczęśliwe prze- 


trwanie przesilenia, w jakim żyje. i z natury rze- 
czy żyć musi jeszcze przez czas pewien nasza 
odrodzona Rzeczpospolita. 
Zdaję sobie sprawę z tego, że szkodliwe wy- 
stąpienia niektórych czynników nieodpowiedzial- 
nych a często i odpowiedzialnych, wobec któ- 


rych młody organizm naszego życia społeczne- 


Delegat ameryk.przybył 


, „WARSZAWA, 20. grudnia (tel. wł. Dziś po- 
ciągiem koalicyjnym przybył do Warszawy se- 
nator amerykański Mack Cormick celem odby- 
cia konferencyi w sprawach pożyczki polskiej 
E | 1 OPZEERTWKKKA 


zdrowy rozum szowinizmu narodowego. I kto nie! 
pragnie powrotu fali walk narodowościowych musi 
sobie to zdecydowanie nie tylko powiedzieć, ale też 
wejść na drogę pojednania, ustępstw i narodowej | 
zgody. 

Czas przestać myśleć  kategoryami wojny 
i wejść na drogę odbudowy. Trzeba mówić z sobą 


, o Najbardziej upokarzającym dla narodu wo!nego 
jest, gdy obcy zaczynająs ię mieszać w jego we- 
wnętrzne stosunki, a tak narzucono nam traktat. 
o mniejszościach narodowych, bo rozpętał się na 
szczęście miniony już okres haniebnego sportu o- 
bcinania żydowskich bród... czeka nas tosamo w 
kwestyi ukraińskiej, czy niemieckiej, jeżeli nie zdo- 


nośći, zmierzają do uniemożliwienia owocnej pra- 
cy pafistwowrej, i że wskutek tego potrzeba nieraz 
czas traci (i wysilać umysł na usuwanie prze- 
szkód, które utrudniają stronnictwom polity- 
cznym współpracę lub oparcie życia państwe- 
wego na silnych i trwałych podstawach, równie 
dalekich od wstecznictwa, jak od zgubnych uto- 
pii bolszewickich. 4 

Zadania jednak, jakich podjął się ten rząd, 
nie są jeszcze wykonane w całości. Walka orę- 
żna ucichła wprawdzie, ale na wschodzie i za: 
chodzie są w biegu sprawy decydujące o najży- 
wotniejszych interesach Rzeczypospolitej; poło» 
żenie finansowi: i aprowizacyjne, tak w tej chwili 
niezwykle ciężkie, poważne braki w administra- 
cyi, wymagają od wszystkich najwyższego wy- 
tężenia i skupienia sił dla wspólnego zwdlczą- 
nia piętrzących się przeszkód i złagodzenia róż+ 
niż społecznych i politycznych. Odbudowa ży- 
cia społecznego w wszystkich dziedzinach nie 
da się pomyśleć bez zgodnego współdziałania, 
bez którego musielibyśmy zapaść w zupełną nie- 
moc zbiorowego czynu. 

W .przeledniu najważniejszych dla Polski 
rozstrzygnień utrzymanie jednolitości frontu jest 
prostym nakazem sumienia narodowego. Obo- 
wiązek ten ciąży w pierwszym rzędzie na człon- 
kach rządu, którzy obejmując rząd w chwili 
najgroźniejszej, przygotowani być musieli na tru- 
dyji ogromne zadania, jakie ich czekają. 

Ustąpienie Pana Wiceprezydenta z rządu w 
tym momencie i w tych warunkach przyniosłoky 
sprawie publicznej niepowetowane szkody. —: 
Witos, prezydent Ministrów. 

——40— 


do Warszawy 
w Ameryce. 


Jutro będzie przyjęty przez Naczelnika Pań. 
stwa. 


za jaki zwykliśmy się uważać, 

Już na posiedzeniach Ligi narodów były usi- 
łowania, aby te sprawy posiawić na porządku jej 
obrad, a wiemy z jaką skwapliwością w sprawach 
polskich się radzi i jak bezwzględne zapadają tam 
wyroki. jeżeli do czynników „w społeczeństwie i 
w rządzie miarodajnych, nie mogą jeszcze prze- 
mówić argumenty sprawiedliwości, niech bodaj prze- 
mówi lęk przed obcą ingerencyą, która tylko nie- 
korzystnie może się odbić na całej strukturze pań- 
stwowej. i 

Trzeba przystąpić do załatwienia  najpilniej- 
szych bodaj spraw, a do tych należą sprawy ad- 
ministracyjne, obozy internowanych, reaktywowanie 
urzędników, otwarcie szkół, uniwersytetów i przy- 


e bedziemy się na ich rozwiązanie w ten sposób,|gctowanie potrzebnego zakresu narodowej auto- 
SIĘPSIT Yen niczego innego, jak wybujalego ponad jak to odpowiada pojęciom kulturalnych narodów, |nomii tam, gdzie ona jest do przeprowadzenia. _ 


4. 8 


Prez. Harding zwoła międzynarodową NIE ŁAM SOBIE 


konferencyę w sprawie rozbrojenia. 


"PARYŻ 20. grudnia (Pat.) Wolf donosi z 
Waszyngtonu, że sekretarz marynarki Daniel o- 
Swiadczył w komisyi marynarskiej Izby reprezen- 
tantów, że wobec tego iż Stany Zjednoczone nie 


s4 caton iin Ligi Napin a SPA 


zwoła międzynarodową konferencye dla kwestyi 
rozbrojenia. Zanim nie nastąpi ogólne porozumie- 
nie Stany Zjednoczone nie będą mogły ograniczyć 
swego programu budowy akrętów» 
—— 


Projekt handlu wymiennego» 


„WARSZAWA, „A grudnia (tel. wł). Dziś| łu ministerstwa aprowizacyi. 


pod przewodnictwem Witosa odbyło się posie- 
dzenie w sprawach ankiety aprowizacyjnej. 


Za podstawę dyskusyi służy projekt Witosa | handlowa, ze strony miast Związek miast. * 


zdążający do bezpośredniej wymiany produ- 


wód wim za „ODW premaj iive pea udzia- prezydent miasta Kalisza Michalski. 


'Poczłowcy grożbą strejku wymusili 
pensyę» 


43 


-I WARSZAWA, (tel. wł.) Wczoraj odbył się 
tu demonstracyjny wiec pocztowców. Poczto- 
wcy domagają sią 13 pensyl w razie odmowy 
grożą strejkiem. 

Rząd przyrzekł, że żądania ich spełni. 

S ÓŻA A Are tg 


KONFERENCYA U GEN. DELĘGATA WYZNA+ 
CZONA NA CZWARTEK. 


iż Celem ułatwienia Redakcyom pism krakow- 
skich i prowincyonalnych wysłania delegatów na 
konfęrencyę mającą się odbyć u Naczelnego Des 
legata Rządu we Lwowie we czwartek 23. bm., 
będzie zarezerwowany osobny wagon przy pocią- 
gu osobowym odchodzącym z Krakowa we środę 
wieczorem o godz. 7.30, oraz z powrotem przy 
pociągu odchodzącym ze Lwowa o godz. 21,35. 

STANOWISKO „WYZWOLENIA“ WOBEC RE- 

ZYGNACYI DASZYŃSKIĘGO. 


WARSZAWA 20. grudnia (Pat.) W ubiegłą 
sobotę przyjął Naczelnik Państwa delegatów klubu 
Wyzwolenia. Przedstawiciele Wyzwolenia: zawiado- 
mili Naczelnika Państwa, że sam fakt rezygnacyi 
pana Daszyńskiego nie wpływa na stosunek klubu 
co do udziału w 'rządzie. 1 U 

WARSZAWA, 20. grudnia (tel. wł.) roze. 
ćzła się pogłoska, że także min. roln. Ponia- 
towski poda się do dymisyi. 

“Jak się wasz korespondent dowiaduje. „Wy- 
zwolenie'* nie wycofa jeszcze w obecnej chwili 
swego przedstawiciela w rządzie, ale oświadcza, 
że będzie musiało te uczynić, jeżeli nie ustaną 
szykany. 

—455— 
BUDŻET NA R. 1921. 

WARSZAWA, 20 grudnia» (tel. wł.) Dziś 
na posiedzeniu Rady Ministrów minister skar- 
bu Steczkowski przedłożył budżet na r. 1921. 


=-_$Ro-' = 


POSEŁ DO RZYMU KOWALSKI PRZYBYŁ DO 
WARSZAWY. 

WARSZAWA, 20. grudnia (tel. wł.). B. po- 
se! polski w Rzymie Kowalski, który jak wiado- 
mo naraził skarb państwa na milionowy wy- 
datek z powodu a pra A kąpieli swej żony 
przybył do Warszawy. : 
> Jak się dowiaduję, p. Kowalski nie otrzyma 
już żadnej placówki dyplomatycznej. 

-n n 

*2 OBOZU INTERNOWANYCH W DĄBIU. 

WARSZAWA. (Pat.) 20. grudnia. W zwią- 
zkn z podanemi przez prasę wiadomościami o 
ucieczce z obozu w Dąbiu internowanych tam 
20 ministerstwo spraw  wewnętrz- 
nych łącznie z ministerstwem S, W. utworzyło 
specyalną komisyę, która udała się do Dąbia, 
<elem dochódzeń na miejscu. 


—— 


wł.) Wczoraj 


miało być dyktowane przez chęć ułagodzenia 


IM 


"-41 4489 


Że strony rolników występywałby syndy- 
kat rolniczy i włościańska centrala rolniczo- 


Wypracowani iem tego projektu zajmie się 


rozpoczął się tu strejk służby pocztowej, któ- 
ry na szczęście trwal tylko dwie godziny. 

Po otrzymaniu wiadomości z Warszawy, że 
postulaty pocztowców będą spełnione, pech 
jący wrócili do pracy, mą 


— one — 
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REWELACYE PROF. LORDA O NIEPRYJAZ- 
NYM STOSUNKU ANGLII DO POLSKI. 
PARYŻ. (Pat.) 20. grudnia. (Havas), Matin 

otrzymuje z Filadelfii następującą depeszę: Dr. 

Lord z uniwersytetu w Harvard, który był sge- 

fem sekcyi polskiej morskiej misyi pokojowej, 

wygłosił odczyt w Sprawie polskiej na konferen- 
cyi pokojowej. Oświadcza on, że na konferencyi 
reprezentanci francuscy występowali na rzecz 

Polski w sposób jak najbardziej zdecydowany 

dla przyczyn wiadomych. 
Mowca oświadcza, że Francyaą 1 Polska są 

związane węzłem nierozetwalnym przez wspól- 
ns interesy, aby podtrzymać regulamin pokojo- 
wy. Na tem stanowisku Anglia w stosunku do 

Polski była w najwyższym slopniu nieprzychył- 

na. Szczególnie L. George oponował gwałtownie 

przeciwko utworzeniu w Gdańsku portu wyłą- 
cznie polskiego. To zachowanie się L. Georgea 


Niemców, i robotników augielskich, którzy do- 
magali się łagodniejszych warunków dla PA 
miec. 1 i 
adię=" 
OBIAWY NIEZADOWOLENIA KOALICYI Z PO- 
WODU POWROTU KONSTANTYNA GRECK. 
PARYŻ. (Pat.) 20. grudnia. (Havas). Rządy 
sprzymierzonych biorąc pod uwagę zachowanie 
sią w Atenach przedstawicieli państwa w na- 
siępstwie powrotu Króla Konstantyna, postano- 
wiły działać z zupełną solidarnością, ażeby tem 
silniej zaznaczyć swoje niezadowolenie. W na- 
stępstwie tego przedstawiciele misyi francuskiej 
i angielskiej powstrzymają się od urzędowych 
stosunków z Konstantynem, i od wzięcia udzia- 
łu w, uroczystościach publicznych, które odbę- 
dą się na jego cześć. Okręty sprzymierzonych 
opuszczą wody heleńskio, aby nia oddawać ho- 
norów Konstantynowi. 
3 —osó— pat 


ROKOWANIA W RYDZE. 


RYGA. (Pat.) 20. grudnia. (Radio.) Komi- 
sya ekonomiczna polsko- rosyjskiej konferencyi 
pokojowej pracowała w ciągu 4 tygodni bez 
widocznych rezultatów, ponieważ delegacya ro- 
syjska odmawiała reewakuatyi polskich fa- 
bryki wywiezionvch majątków z okręgów przy- 
znanych Polsce. Dla wyrównania różnic w tym 
względzie, przewodniczący obu delegacyi odbyli 
naradę, której rezultat jeszcze nie jest wiadomy. 

WARSZAWA. (Pat.) 20. grudnia. Wczoraj 
w południe prezydent ministrów Witos przyjął 


szfa sekcyi p. Lachowicza, który powrócił Sna | 


Czarkowski. igrzyska nożne. Luawikowski. — 


codzienne o g. 7'39. — Les Harding fenomenalny popis atrtvczny 2 Getcle, wspaniały akt napowiet 

„Gość z wystswy*, farsa Balet Col:tti. Duo CIE 
Georgis. — W niedzielę i święta 2 p zedsta ixnia © godz 4tej popoludniu i 7-mej wieczóf: g * 

Biłety wcześniej do nabycia w składzie papiectu ©, Gaąiozucia = unca Leg-onow b 


m | 


mądrzej „SE 
taniej 
łatwiej 
szybciej 
iepi 
nic mie kupisz 
kaz Miono w ię, 
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ramie” 
Rydze 
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gdaj do Warszawy. P. Lachowicz zdał p! 
rowi sprawozdanie o stanie rokowań W 
Ze sfer politycznych zawiaduje się s 
niedziałkowa, że relucya p. Lachowicza 

pach rokowań pokojowych jest nader a o asie 
ca. Podpisanie traktatu pokojowego na korzy, 
sinych dia Polski warunkach powinno msi 
w połowie stycznia, o PAL. nie zaszły ja! 

nadzwyczajne wypadki. LAN 
—ozbas Š" M A. me 


ZJAZD P. P. $. NA GBWOD como 


WARSZAWA. (Pat.) 20. grudnia. 6-g0_, „e 
cznia 1921 odbędzie się w Katowicach Z 
P. P. S. na obwód górnośląski. j 


LA 


| 0 


100.000 FRANKOW DLA PRAGNĄCYCH ŚĆ. 
KSZTAŁCIĆ WE FRANCYI. 


WARSZAWA; 205 grudnia (tel. wł.) Ja 
sterstwo Spraw zagranicznych otrzymału Ó 

du francuskiego wiadomość, że Francya przez” 
cza 100.000 franków dla Polaków, ra prie 
kształcić się we Francyi. 

Lista tych osób zostanie wysłana do raai 
w najbliższym czasie. 


— ose — 
OSTRE STARCIA W LIDZE RNA 


GENEWA 20. grudnia (Pat) Na d dzisiejsza 
posiedzeniu Ligi Narodów żałatwiono sprawę 
datu dla kolonii niemieckicii. Cecii krytykowa 


nié 


stro postępowanie rady Ligi Narodów, a to głów” 
z tego powodu, że kwestya mandatu trakto% 
jest przy zamkniętych drzwiach, co przypomina z 
tody kongresu wiedeńskiego. Balfour wystąpił je 
ciw Cecilowi w sposób ostry i zaznaczył, ŻE 
leży unikać wszys!kiego, coby mało poróżni: iye 
narne zgromadzenie Ligi Narodów z radą 
Narodów. sp 
Wniosek co do wysłania korpusu ekspedycji 
nego do Armenii został następnie na propoz)“ 
Vivianniego przekazany radzie Ligi Narodów: 
ra powierzy traktowanie tej sprawy osobnej kom: 
armeńskiej. a yi 
' JE 


ań. naid 
y= 


OSTATNIE POSIEDZENIE LIAI NARODÓW: 


GENEWA 20. grudnia (Pat.) Szwajcarsić së 
gencya. W dzisiejszem posiedzeniu Ligi naro od orl: 
wziął udzfał także austryacki delegat Mensd 
Przedstawiciel Australii przedstawił powody wst 
mania się od głosówahia "o0! dó przyjęcia Austi 
Na końcowem posieđženitt | zyjęto wniosek hak 
lujący do wszystkich *krafów, aby poparł z% 


czanie tyfusu w Polsce... 5S9 © NA s 
| | S eita * 1] T 
RZĄD SOWIETOW PROPONYJE RUMUNII Ror 
KOWANIA. 


PANYŻ, 20. grudnia (Pat.) Havas. Temas, 
dowiaduje: się z Bukaresztu, że rząd sów] 
zwrócił się do rządu rumuńskiego Z pro al 
wyznaczenie miejsca do rozpoczęcia roko” * 
dla przywrócenia spokoju. ' za 


| „ae LE 
, ty : 
1 an | =P . w 


snf 
a. 


— 
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aT, 920 „DZIENNIK LULOWY” 


| Sprawa powrotu jeńców. 


ob WARSZAWA. (Pat.) 20. grudnia. Tematem 

Tad komisyi międzynarodowej dla spraw jeń- 
nę zakładników i uchodźców w dniu 17. b. 
dą było nadesłane z Rygi przez delegata Edwar- 
ną Zalewskiego, resume dotychczasowych prac 
kojpisyi w kwestyi jeńców i zakładników. Acz- 
bi Wiek nadesłany materyał wykazuje dużo roz- 
wmn oŚci pomiędzy projektem repatryacyi opra- 
zaj 20) przez naszą delegacyę a stanowiskiem 

ietem w tej sprawie przez bolszewików, mi- 
dą (> SĄ poważne dane, że rozbieżności te' bę- 
A Wkrólce usunięte, a układ repatryacyjny zo- 
sz zawarty, W tym ostatnim wypadku przy- 
ją d delegata Zaleskiego do Warszawy nastąpił- 

za kika dni. 

mę niej pomyślne wiadomości komunikuje 
Ba āzane pismo o członkach naszej misyi w 


ku AE E RÓJ 
„b gdyż siedzą oni w więzieniu. Są to pp. 
Nitor Krycki (?), Zygmunt Smogorzewski w 


» zaś Władysław de Bondy, i dr. Kolasiń- 


aans 


ski w Moskwie. Celem zwolnienia ich poczynio- 
ne zostały energiczne starania w Rydze, które 
jednak nie osiągnęły jeszcze pożądanego rezul- 
tatu. 

Następnie uchwaliła komisya ministeryalna 
przesłać na ręce p. Pieszkowowej 6 wagonów 
z odzieża, i żywnością dla najbardziej potrzebu- 
jących jenców naszych i zakładników znajdu- 
jących się w Moskwie, Smoleńsku i Tule, gdyż 
w tych miastach zgrupowane są największe o- 
bozy koncentracyjne. Należy zaznaczyć przytem, 
że komisya mi.ędzyministeryalna otrzymała de- 
peszę od prezesa rosyjskiego Tow. Czerwone- 
ge Krzyża, Sołowiewa, gwarantującą w imieniu 
rządu sowieckiego nienaruszalność powyższego 
transportu. 

Następne posiedzenie komisyi zwołane bę- 
dzie niezwłocznie po przyjeździe do Rygi de- 
legata Zaleskiego. 


— ore 


Powojenna polityka Francyi 


ke ARTZ. (Pat.) 20. grudnia. (Havas). Na 
nie] Tajszem posiedzeniu Izby zainterpelował Ca- 
br Nau rząd, czy Niemcy są rzeczywiście roz- 
Qjone. 
hie Prezydent Leygues odpowiedział, że Niemcy 
tię BĄ jeszcze zupełnie rozbrojone, ale znajdują 
ty „JUż na drodze do tego. Niemcy wydali 30 
sz CY armat, zniszczyli 145.000 karabinów ma- 
Inowych 15 Enilionów karabinów. Francya roz- 


w swej egzystencyi. O- 
zniżyć jie możności siłę 
uczyniliśmy zadość we- 
owej, aby o ile możności 
na wojsko, 

2, możnaby przewidzieć trudnoś- 
z powodu gwałtownego wstrzą- 


zwaniu komisyi finanso 
ki 
Ce prawd 
w Europie 


~ 


WRAORT. 


ZA CESARZA... 


MENTY ŻYCIA POZAFRONTOWEGO. 


ly „Twarze siedzących obok mnie ludzi zdawa- 
Ł rz £ w drgającej poświacie księżyca wydłużać, 
duma oczu padały długie cienie na dziwnie za- 

ne i smutne twarze, rzekłbyś odbarwione 


tg do ale w kamiennej zadumie nad wla- 


` 


ik iedzący na przodzie wozu obok woźnicy, 
Toni 'y Kranikowski począł chichocącym z i- 
y giosem opowiadać siedzącemu obok woż- 
yz x to wygląda taki „Musterung“ (pobór), 
A Już trzeci raz w tym roku staje przed 


PRAG 


hiç 

m Rewa pomimo rażącej ułomności. 

3 u wa! — mówił chichocząc — co mi 
bu, a”. Garb mam z przodu, garb mam z ty- 

skich wojaków nie potrzebująl... 
tng? ; A po jakiego djabła jedziesz? — odbur- 

_ztoś za mną siedzący. é 
wyglad A no, cesarz nie wie jak Kranikowski 
Chłopak ze IEC sobie myśli a nuż to jaki „fajny 
tionsh} = A Wprawdzie na „Landsturmnlegitima- 

e on; oe" mam napisane, że mam dwa garby, 

"u to chcą jeszcze raz zobaczyć. 
dan, . Taki garb to teraz szczęście! — mruknął 

I Bajuta. 

„ * „dziwne! — myślałem sobie. Oto 
Izi kilka fur z ludźmi różnego wieku, róż- 
airuk zawodów, charakterów, intelektów i kon- 
Etu "ji duchowych — każdy radby za wszelką 

4 uchylić sią od obowiązku slużby wojsko- 


niejszego porozumienia między Francyą i Anglią 


śnienia wywołanego wojną, które nie tak pręd- 
ko usląpi, zwłaszcza u młodych narodów. Za- 
daniem jednak Francyi jakoteż wielkich mo- 
carsiw, które wyszły z tej wojny zwycięsko, 
jest pozostać w roli obserwatorów. Mamy — 
kończył premier — przeświadczenie, że przez 
ustawę wojskową spełnimy życzenie kraju. 

W odpowiedzi na dalsze interpelacye, przed- 
łożył premier sprawozdanie wykazujące, iż rząd 


nie pozostał bezczynny wobec Niemiec. Pre-' 


mier podniósł, że jeżeli górnicy niemieccy cier- 
pią, to nie jest to winą koalicyi, lecz rządu 
niemieckiego. Francuskim delegalom w Brukseli 
dano jasne i kategoryczne wskazówki nie po 
to, aby Niemcy zmusić do płacenia wszystkich 
zobowiązań w markach w złocie, lecz po to, aby 
uzyskać przeprowadzenie traktatu pokojowego. 
Francya żąda tylko tego, co jest rozumne i zga- 
dza się na zapłatę długu niemieckiego w mar- 
kach w złocie albo in natura, pragnie jednak 
otrzymać zapłatę. Nie chcemy przecież, aby 
Francya przed całym światem wyglądała jak 
naród, kióry nadużywa swej połęgi. Niemcy za- 
płacą, bo zapłacić muszą, a jeżeli nie zapłacą, 
wówczas Francya posiada dostateczne środki, 
by zająć zastawy. (Oklaski). 

„, Omawiając ostatnią swoją podróż do An- 
glii oświadczył premier, że nigdy nie było sil- 


wej, każdy myśli o tem jakby się wyrwać z 
toni — a jednak nikt nawet nie pomyśli aby 
się oprzeć tej przemocy, ciągnącej go w objęcia 
śmierci. 

To samo nieraz myślałem widząc całe bata- 
liony ludzi uzbrojonych wkarabiny i obładowa- 
nych nabojami, idących w pole po śmierć, nie- 
wolę lub kalectwo — za Austrję. 

Każdy z idących całą treścią swego „ja“, 
całą potęgą chcenia chciałby uciec i ukryć się 
jak najdalej od bólu: i śmierci — a jednak szli 
równo, miarowo, w porządku... 

„Zastanawiałem się nieraz nad tem, czemu ci 
ludzie tak dobrze uzbrojeni nie obrócą luf kara- 
binów przeciw obcym ciemięzcom, którzy ich 
pchali armaiom na żer; czemu wspólną, jedną 
myślą owładnięci, nie oświadczyli, że iść nie 
chcą i że iść się boją — ale maszerowali równo, 
miarowo, w porządku... 

l co to za moc, co za prawo, czy siła tajem- 
na, która łamie tysiące myśli, paraliżuje wolę 
i każe człowiekowi przezwyciężać największą 
1 najstraszniejszą. obawę śmierci? I czemu ja 
sam siedzę bezwolnie na furze obok tych ludzi 
obcych mi życiem i myślą?,,, 

Czy jest uczucie, które każe człowiekowi, 
choćby za najdroższe skarby jakie osiągnąć mo- 
¿8 ausiryjacka ojczyzna, oddać życie?... A prze- 
cież tyle pisano o bohaterstwie różnych „hel- 
dów”, którzy z radością oddawali swe życie za 
„Vaterłand*. , 

Kłamstwo! Człowiek żyć pragnie za wszelką 
cenę i umiera tylko przypadkowo, łudząc się 
do ostalniej chwali, że to jego właśnie śmierć 


4 
jak obecnie. Porozumienie to musi byś nadal 
utrzymane Obydwa narody muszą iść ręka w 
| reke, nietylko w obronie swoich interesów na» 
rodowych, lecz także w obronie pokoju euro- 
pejskiego. 

Izba przyjęła 493 głosami przeciw 63 porzą* 
dek dzienny Castelnau, w którym wyrażono 
rządowi zaufanie, iż w porozumieniu z alian- 
tami zapewni rozbrojenie Niemiec i przeprowa- 
dzenie odszkodowań w myśl traktatu pokojo- 
wego. 


GEN. HALLER JEDZIE DO AMĘRYKI. 
WARSZAWA 20. grudnia (Pat.) Odbyty w 
Warszawie zjazd delegatów komitetów Obrony Pań 
stwa, uchwalił delegować gen. Hallera do Ameryki 
dla uzyskania wśród naszycn rodaków pomocy. 
moralnej i pieniężnej dla Polski. Akcyę swą gen. 
Haller ma przeprowadzić przeważnie wśród ludno= 
ści polskiej i Amerykanów sprzyjających Polsce. 
-—ga0— : 


NOWY KOMISARZ GDAŃSKA. 


GENEWA. (Pat.) 20. grudnia. Telegr. Comp. 
Starszym komisarzem w Gdańsku został miano- 
wany na wczorajszem posiedzeniu Rady Ligi 
narodów, generał angielski Hacking, który już 
dawniej był w Gdańsku i jest obznajomieny z 
tamtejszemi stosunkami. 

4 — 


WSTRZYMANIE PRZESYŁEK POCZT. DO 
WIEDNIA. 


PRAGA. (Pat.) 20. grudnia. Przesyłki pocz- 
towe wszelkiego rodzaju do Wiednia zostały 
|czasowo wstrzymane. Również paczki pocztowe 
i przechodzące przez Austryę do Włoch, Szwaj- 
„earyi, Jugosławii i Egiptu nje mogą być wy- 
| syłane. 
I perpe t 
DANINA MAJĄTKOWA W NIEMCZECH. 


! BERLIN. (Pat.) 20. grudnia. (Wolff.) Par- 
|lament przyjął dziś znaczną większością gło- 
sów w drugie. i trzeciem dzytaniu projekt u$- 
taw wniesiony przez stronnictwa rządowe, co 
do przyspieszenia przeprowadzenia państwowej 
daniny majątkowej. 


—— p tl 


` POLSKO- LITEWSKIE ROKOWANIA. 
Ostatnie posiedzenie delegacyi litewskiej i 
Ligi narodów z udziałem przedstawicieli na- 
szego minisierstwa spraw zagranicznych ma się 
odbyć w poniedziałek. We środę, najpóźniej wo 
czwartek litewska delegacya z p. Stangnajtisem 
na czele ma wyjechać z powrotem do Kowna. 
EET 


ominie, gdyż w gruncie rzeczy postawiony przed 
alternatywą szczęścia „ojczyzny albo wyzby- 
cia się życia, zawoła z najtajniejszej kryjówki 
duszy: Ja żyć pragnę! W obecnej sytuacji w ja- 
kiej się znajdujemy, ja i ci ludzie na wozach, 
sprawa przedstawia się jeszcze bardziej zagmat- 
wana. ' 

Przecież nikt z obecnych nie odczuwał, ani 
nawet pojmowa? co to jest „ojczyzna”. 1 

I dlaczego ludzie mieszkający w komyszach i 
lepiankach nad Dniestrem, mieli iść bronić Try- 
jesiu, i dlaczego ci z pod Alpi szli (walczyć o 
odzyskanie Tarnopola? Kto tych ludzi sprzągł 
razem?... Kto ich zmusił do porzucenia wła- 
snych sadyb, żon, dzieci, i majątku do które: 
go doszli pracą całych lat i pokoleń?... 

Kto?.. Dlaczego?... Po co?... 

A fury toczyły się po skąpanym w srebrze 
księżyca gościńcu, gładko, jednostajnie, nieu- 
błaganie coraz bliżej celu, który nieznana moc 
im wytknęła. 

Obok mnie siedział młody, bo zaledwie 17- 
letni chłopak wiejski. Po twarzy ściekały ma 
łzy duże, jak groch, które starał się ukryć pod 
spracowanemi i chropowatemi : dłońmi. - 

Nie pojmuję dlaczego ludzie idący w szere- 
gi, wstydziii się łez swoich! Ilekroć widziałem 
odjeżdżających w pole, żegnanych przez swoich 
najbliższych, zachodzących się od płaczu, wstrzy 
mywali się całą mocą aby nie zapłakać, choć 
od łez powstrzymać się ledwo mogli. A prze- 
cież cóż bardziej naturalnego jak zapłakać, idąc 
na śmierć prawie pewną, w kwiecie wieku?.. : 

` sg. d a.) 


- 


á 


Nowiny z dnia. 
Lwów, 21 grudnia. 


kowronek", Ope- 
i 


Czw 
laseiką w 3 aktach Łucyana Ryula (wznowienie). 

Piątek 24 grudnia z powodu wigiiii Bożego Naro- 
dzenia teatr zainknięty. 

Po każdem przedstawieniu wieczarnem czekają 
wozy tramwajcwę do użyrku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. 

= 


Sekretarygt PPS, dla wschodniej Małopolski we! 


Lwowie otwarty codziennie od godz. 11—1 i od 
8-7 wiecz. Lokai sekretaryatu mieści się przy. ul. 
Osmiańskiej l. 2. Ii. p. 

Wieczór sylwes.rowy, Staraniem Rady ro- 
boiniczej odbędzie się wieczór sylwestrowy w sa 
li muzycznej przy ul. Szszkiewicza (boczna L, 
Sapiehy naprzeciw gmachu byłej żandarmeryi) 
Rada robotnicza zwraca się do oryanizacyi lwo- 
wsktch by w dniu tym wstrzymały gię g urzą 
dzaniem innych zabaw. 

Dła uchodźców z za Zbrucza. Komitet kreso- 
wy biskupi, Sekcya opieki nad uchodźcami zawia- 
damia, że dożywłalnia dla dzieci do lat 14, otwar- 


tą jest codziennie od godziny 3 do 4 popoł. w sali! 


weńsk. szkoły im. Mickiewieza (ul. Rutowskiego 
boczna, druga brama, sironą prawa). 

W tej samej sali od godz. 4—7 wieczorem 
herhaciarnia dla starszej młodzieży i dorosłych 
(gazety i wypożyczalnia książek). 

Wspólna wigilia dla uchodźców, urządzona stą- 
raniem Komitetu, odbędzie się w piątek o godz. 
8—5 popoł. w sali Bursy Grunwaldzkiej, przy ul. 
Królewskiej (tramwaj Ł]. stacya koło Zakłady wo- 
dociągowego, 

* Rodacy uchodźcy zaproszeni są mą wieczerzę, 
urządzoną przez sekcyę komitetu. 

Zgłoszenią przyjmuje się do śrady włącznie, 
w godzinach między 4—7 wieczorem w lokalu her- 
baciarni. 

„Uniwersytet t£atnięrski. 6-iej Armii komunikuje, 
że staraniem jego odbędzie się w oba dni Świąt 
Bożego Narodzenia, ti. w sobotę i niedzielę, dwą 
wieikie przedstawienia w sali Sokoła-Macierzy z u- 
działem najwybitniejszych sił artystycznych m. i. 


r Konie, powożone przez szeregowca 12. p.art. | 


ryża. Czysty dochód przeznaczony na cele kultu- 
ralno oświatowe Żołnierza-Polskiego. Reszta po- 


zostałych biletów do nabycia w księgarni Akademi | 


ckiej pl. Marjacki 4. 

Gwiazdźa dla załogi lwowskiej. Onegdaj od- 
było się posiedzenie komitety „Qwiazdķi“ dlą za- 
togi, na czele którego stanął komendant miasta gen, 
Łinda, oraz pp. Strouerawa, Popielowa i Kazecka. 
Posiedzenie odbyqgo się przy bardzo licznym udziale 
pań, praz referentów oŚwiątowych. == Panie roge- 
brały między siebie koszary, tak, że w każdych 


gdbędzie się wilłą i drzewka. Na koszta urządzenia |serw. p. Blumenfeldą, przy ui, Żółkiewskiej, doe' 


artek 23 grudnia o 7wieczór „Betleem polskie" |szeń i wygotowania asygnat. 


Ciekawa rumacya, Onegdaj w południe weszli 
niespodzianie do mieszkania urzędnika S. przy ul. 
Potockiego |. 38, po otwarciu drzwi kap. Hugo 


| Trzebicki, podpor. Knichowiecki, podchor. Włądzi- 


mierz Manowski, sierżant Westfalewicz i asysient 
techniki Julian Niepokończycki i w nieobecności 
właściciela mieszkania przesunęli meble da jednego 
'pokoju bezprawnie, nie mając wyroku sądowego 
ido rumacyi. Obecną przytem matkę staruszkę j 
żonę urz. S. przerazili tym nie zwykłem postęp= 
kiem, popełnionym jak się okazało z grzeczności 
dla pewnej pani. Pauowie cj mimo zakazu policyi 
i nadal się odgrażają owemu urzędnikowi. Zapewne 
władze przełożone wymienionych, pouczą ich jak 
winni postępować oni na przyszłość. 

Towarzystwo Kresów Południowych. Dnią 5-go 
grudnia br. odbył się wy Krakowie pierwszy kon- 
stytuujący Walny Zjazd Towarzystwa Kresów Por 
łudniowych, którego celem jest Szerzenie i popu: 
laryzowanie wiedzy o południawych kresach Poi 
ski po wszystkich ziemiach polskich j zagranicą 
oraz praca oświatowo-kulturalna i ekonomiczna na 


terenach Spisza i Orawy. Nowe Towarzystwa jest | 


kontynuacją Komitetu s Obrony Spisza i Orawy. 
który po spełnieniu swego głównego zadania równa 
cześnie się zlikwidował. Walny Zjazd przyjął da 
wiadomości Statut Towarzystwa i wybrał Zarząd, 
do którego weszli: prof. Władysław Semkowicz 
jako prezes, wicemarszałek sejmu Stanisław Osie- 
cki z Warszawy i ks. Ferdynand Machay jako 
wiceprezesi, prof. Walery Goetel sekretarz, 
Kazimierz Dobrowolski, wicesekretarz, Dyr. Józef 
Darawski skarbnik, prof. Kazimierz Sosnowski zast. 
skarbnika. Nadto weszli do Zarządu: Dr. Fucqeniusz 
Jabłoński, Dr. Józef Diell, prof. Wendeljn Haber, 
inż. Jan Jaroszyński, prof. Szymon Karytko, adw, 
dr. Tadensz Kornicki i prof. Juljusz Zborowski, 

Z ufcy. Na placu Halickim samochód osobowy 
„l. 406 należący do Czer. krzyża, potrącił żonę 
|ofieyała poczt. Józefę Budnicką, przyczeri Yszko: 
| dził jej prawą nogę. Odwieziona ją do mieszkanią 


Krzysztofa $kibińskiego spłoszyły się i pędząc ną 
oślep uderzyły dyszlem wozy © latarnię w ul. 
Czarnieckiego. =» Latarnia ulęgła zupełnemu zni+ 
| szczeniy. 

Z dalią i nocy. Posterunkowy pol. Józef Jgs 
druch, w ul. św. Stanisława. przytrzymał I$=letnicga 
Józefa Finklera z Ławocznege, który niósł ręczną 
| walize. Znaleziono w niej 140.000 austr. nieosiem- 
plowanych koron, które zdeponowano na policyi, 

Jadwiga Bodzian, robotnicą w fabryce kohe 


tychże, składa się wspaniały dar komitetu obrony | niosła policyi, że koleżanka jej Stefania Bojcan wy- 
państwa, w kwocie prawie 20 marek na głowę, |łudziłą od niej 10.50) mk., by jej kupić suknię i nionych. 


oraz dar intendantury w kwocie 30 marek na głowę. 
Worek mąki złoży! młyn Akselbrąda. — Mamy ną- 


buci 


ki. Po otrzymaniu pieniędzy Bojcąn zbiegła. 
P. Franciszkowi Ranejawi skradziono pa 


Dr. | 


Kradzieże i aresztowania.  Mężowi zaufania 
Jakóbowi Hisowi przy ul. Rzeźni |. 6 skraądzion® 
86 kart chjebowych. | u". 

P. Majeroyi Wanderowi skradziono w fi Pi 
cztawej przy ul. Rutowskiego portfel, z 825 M 
i bonami płatnemi, na kwotę około 300,999 mi 

Stanisława Hollmąnna, monera firmy „P0 


= Nowo otwarte Biura dzienników przy sk 
|Zyblikiewicza |, 2, nolecamy naszym Czytelnikom 
„| Towarzyszom z tej dzielnicy, aby tam zao patij 
jwali się w „Dziennik Ludowy”, 


„Drobne wiadomości. 
SZER pe EK" 


Zuchwały rabunck. Oresdaj do mieszkacia d1% 
syropiarni w Złotym Potoku p. Elżanowskiego wie” 
gnęło 3 bandytów, ubranych po wojskowemu, a 2h 
mknąwszy służbę w jednym pokoju poczęli plądto” 
wać. W czasie tym wróciła samochodem p. Elza0% 
ska, od Której bandyci wymusili 50 tys. gotówk? 
i biżuteryę, wartości 1 miliona, grożąc zamordow® 
niem męża i 10-letniego syna. Gdy następnie wrócił 
p. Elżanowski bandyci zrabowali mu 76.600 gol” 

| wka, mauser i Eztucer poczem ulatni!i się. 

Policya kciejowa w Warszawie. W cbrębie H'3. 
szawy w pierwszym półroczu br. skradziono na kele 
5 milionów 418.522 kilogrunów towaru. 5 ayst M 
| na drugie półrocze poda e ilość zrabowanego '0*27 
'ną 13 milionów kg. Kosztować to będzie skarb pó” 
| twa ok-ło 200 milionów marek. Za perwsze pół? 
„cze br. z węzłą warszawskiego wpłynęio 15 
„skarg o okradzenie przesyłek. Stwierdzono, Że A 
(większości wypadków w kradzieżach brali udział 
— funkeyonaryusze polievi kolejowej. O>liczejh 
żę wartość skradzionych rzeczy na: kolejach idz 
w miliardy, i to po części wpływa na wzrost dí% 
żyzny, bo kupcy, „odbijają”* sobie straty na PL 
bliczności, l 

Katastrofy w świeele, Z Albanii donoszy 
żę w okolicy Janiny przez dłuższy czas trwać 
sine trzęsienie ziemi, które wyrządziło sti% 
Szne spustoszenia. Miasto Tepelinii w gruza 

rzyczem 200 osób poniosło śmierć. ri 

W Nowsj Południowej Walii, w Australii 

gdaj przez 60 godzin padał deszcz wyrządzy 
jąc olbrzymie szkody w urodzajach. Wiele rze% 
wystąpiło z brzegów. Szkody oceniają na 2 9" 
liony funtów szterlingów. | 

Katastrofy kolejowe. Onegdaj z rana pociag 
zdążający z Warszawy do Mińska Mazowie* 
ckiego, tuż za stącyą warszawską najechał © 
pociąg osobowy idący z Otwocka do Warszawy: 

Uszkodzeniu uległo kilka wagonów, zaś z 050% 
, 20 odniosło lżejsza lub cięższe obrażenia. 
j Va linii kolejowej, wiodącej z Wiednia do 
tAsspang, onegdaj z rana pociąg najechał 
publiczność, która stała na torze. Zginęły P 
kalami lokomotywy dwie osoby 8 zaś została 


= 


| —%0— 
dzieję, że za tym pięknym przykładem pójdą i|dworeu głównym plecak 4 różną zawartością, | ! ep - m 


Sprawy partyjne. 


inne młyny lwowskie. W pierwszy i drugi dzień | wartości 34.000 marek. 


Świąt, odbędą się lotne koncerty w kosząrach dlą 
£ołnierzy, urządzone przez grono artystów iwowe 
skich, którzy nie po raz pierwszy zaznaczają swoją 
chętną i wielką ofiarność dla żołnierza polskiego. 
W pierwszy dzień Świąt + groną artystów 4 
Andą Kiczman' i Windheimem na czele — w drugi 
dzień Świąt — artystów teatru miejskiego. 
Wszystkie sprawy rekwizycyi dokonanych przez 


Szeregowcowi Eugeniuszowi Jaremczukowi 
skradziona przy kasie w łaźni przy ul. Akade- 
miekiej l. 10 portfel, wraz 2070 mk, i dokumen: 
tami. 

Nieudały występ włamywaczy, W niedzieję ną 
dziewiątej wieczorem da piwnicy w realności przy 
ul. Sobieskiego l. 2. udała się jedna ze służących 
W korytarzu natknęła ona na nieznanega mężczyz 


* Bączność tow. iryzycrzy! Nie przyjeźdźsieli 
Lwowa, gdyż 'jesteśmy przed akcyą cenniko* 


da 
| wą. 


Komunikaty. 


nę, który przywitał ją słowami „serwus Mañka“‘, | 7 u (d 
następnie błyskawicznie rzucił się na nią i zatkaws', O'S% tydowskiçh młodocianych robotników r 
Lwowie zawiadamia towarzyszy młodocianych 
herbaciarnią funkcyonuje, jak dawniej w wios t 
lokalu przy ul. Sykstuskiej l. 35, 577 


WP. i sprzymierzone w Okr. Diwa Gen. Lwów 
w przyszłości zgłaszać należy pisemnie jedynie do 
intendantury O. Gen. Lwów, ul. Ochronek l. 4.|szy jej usta pchnął ją w głąb piwnicy, poczem 
Wykazy dokonanych świadczeń wojennych wzgl. | zbiegł. Przestraszona dziewczyna słyszalą następn.e 
przedmiotów uległych rekwizycyi przedkładać na» 'ucieczkę dwóch innych indywiduów. Zawezwana 
leży w trzech równabrzmiących egzemplarzach, |polieya skonstałowałą, że w jednej  przedziałca P ) j iż 
najiepiej na formularzach deklaracyi, przepisanych piwnicy zbiegli włamywacze poczęli wywaiać otwór | Wszyscy robotnicy, którzy zostali wydałem y, 
przez Główny Urząd Likwidacyjny dla Komisyi w sklepieniu, prowadzący „do sklepu jubilerskiego warstatów wojskowych, zgromadzą się we wio 
Szacunkowych. |p. łzydora Wolfa, Na miejscu znaleziono pazosia- dnią 21. bm. © godz. 6-iej wieczór. Organizas} 

Wobec połączenia agend. ref. prawno-rekwizy- wione narzędzia służące do rozbijania kas ognio- meęlalowców, 
zycyjnych Intendantury VI. Armii i Intendautury trwałych i muru w ilości 14 sztuk. arów | 


Ok. Gen. Lwów, sprawy. rekwizycyjne zawisłe w również, że piwnicę oiworzaną wytrychiem, zaś mtaa mc 
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„MARYSIENK 


(Laki 


AS i 


„DZIENNIE LUDOWY" 


„KOPERNIK 


yyświctiają obesnie wspanialy dramat w 5 aktach pod tylułam: 


Bhandaliczna a bozkarna gospodarka pocztowa. 
dak się dowiadujemy, dopiero na podstawie 
Aniesienia gnonimowego schwytano zeszłego 
godnia w urzędzie  pocziowym we Lwowie 
radnących listy amerykańskie, aby z nich wyj- 
mow ć dolary i czeki. Należał do lego i żołnierz. 


Z jednej strony cekawe a z drugiej zatewa-| 


łające są to stusunki, że władza sama z w:a<ne- 
& popędu mima wiadomości z ogromnej ilości 
KAŻajeń, że okrudane bywają dsiennie tysiące 
listów zagranicznych z zawartości nic przeciw 
temu skut.cznego nie podejmuje. Są to stosunki 
Wprost niesłychane, że trzeba dopiero de.i:sień 
shonimowych, aby złemu i to w maiej części 
łe: położyć. 
Nie może też być inaczej, jeżeli przełożony 
o urzęuu przyznał się, że nie dozorował tych 
Gzunności. Wyjaśni się ten brak poczucia obo- 
lląznu, gdy ebjaśnimy, że został sn naczelni- 
kiem lecz bez konkursu, a to za dostarczenie 
st*ności swemu byłemu przełożonemu, kióry 
zis a jesi podobno doradcą ministra. Ponieważ 
žas takich protegowanych jest przeważna część, 
8 ręka rękę myje, więc nie może być mowy o 
ganin nadużyć tąk przy poczcie, jak wszędzie 
ziej. 


duż w ozaste przedwojennym Francya stała 
Dres okropnem zagadnieniem powulnego wylu- 
dania, Procent przyrostu ludności zmalał był 
a prawie, gdy sąsiad wschodni  wzrastąi 
liecbe z dnia na dzień. Najdonioślejszą tedy 
Balęzja społecznej polityki staia się p dilyka lu- 
z, oŚciowa; abmyślenie środków któreby pomno: 
gy Częst ść narodzin w rodzinach a qauniżyły 
i ertejność tak deci jak i dorosłych. Pamię- 
Gmy le różne zalecane środki, obok saniiarnych 
oSieaj znych: premie na większą ilość d4 evi 
Tojzinie, podatek na kawaierow itp. 
Można sobie wyobrazić jak sprawa wyg ąda 
do Wojnie, po tak sirasznym upuście krwi! 
ely zwiększono jeszcze trossę © normalny 
pr” 'niqociowyś, O rozwój licz. bay ludnośw 
zyj y tembaroziej, iż Francya W SWYM SZa łe 
Josann aui na jedną chwilę nie zapomina, 
NADUTY nieprzyjaciej w niedługlia czasie przyj- 


dać de siehie i myśleć pocanie o rewanży za 
qaliw klęskę, jaką mu zadała ententa, Prze- 


Szystkiem zaś Francya. . 
lug tworzona law, Wyższą Radą dia polityki 
ra Rościowej (Conseil superieur de nataliig: ktos 
im tieda ny, oduywyszy pasiedzęnie wykyzałą 

utne, rozultoty «l» Francyi. 


ruchu robotniczego, 


lar" YRagrodzenie jednogedzfnne robotnika sto- 
fakiega we Lwowie. I. klasy 35 mk., IL. kl. 

iki ak, Hi. kl, 28 mk., IV. kl. 24 mk; z ważno- 
-vod 6. grudnia 1920,, z mocą obowiązującą 
się 2 Tzeciąg 3 miesięcy z rewizyą każdomie- 
pręt przez obustronną komisyę robotników i 
tcodawców. 
zak Strejk w warsztatach wojskowych został 
; śś przyznaniem robotnikom wszystkich 
cił dnych podwyżek. Wobec tego, związek zwró- 
ych Ś do pracodawców w szwalniach prywat- 
Ry pracujących dla wojska, aby przyjęli te 
pe żądania, Wszyscy pracodawcy się zgodzi- 
ejj 2 ko kraj. zakł. odzież. skorzystał z odru- 
Ro. ega zasianawienia pracy rolotnie i prze- 
teraz zakiad na ul. Panieńską, gdzie ma- 
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Tragiczna dzieje kobiery, kióra zapóźno porrała. ŻE dla urojonych 
< męża, dom rad-inny | dziecko. 


Listy amerykańskie, 


2% 


mamideł poświęciła rzetelną mi osé 


Tysiące najbiedniejszych aczekuje jak na 
zbawienie na zasiłki od swoich z Ameryki, a 
znaczna część tychże przepada z winy bezpo: 
średnich przełożonych i nieudolności powołą- 
nych do stirzeżenią należytego fungcyonowania 
oczty. 

p Skazanie konduktora pocztowego Petera w 
Warszawie na Śmierć za podobne nadużycia nie 
powinno nikogo łudzić, gdyż schwytano go przy- 
padkowo na gorącym uczynku, a przypadkom 
nie możemy powierzać bezpieczeństwa naszego. 

Że takje sprawy puszęza się płazem dowodzi, 
że złoczyńców schwytanych ws Lwowie nie 
oddano wcale sądowi, 

Wypadek ten i tysiące innych zmuszają naa 
de krytyezniejszego rozpatrzenia umieszczonego 
onegdaj uwiadomienią ministerstwa poczt O rze- 
komem zapobieżeniu owym nadużyciom, gdyż 
zarządzenie to z kwietnia 1920 w tej sprawie 


liśmy się więc o wyjaśnienią do znających je. 

Skoro je ofrzymamy, podzielimy się z nimi z o- 

czekującymi napróżno pieniędzy z Amery! i wy: 

iłómaczymy im dokladniej, dlaczego tak się dzie- 

je i co jest powodem, że nie może być jnączej. 
—wex3— 


Smutny rekord. 


ozdanie prof. Pinarda z kon-j|wicie: meskiemu gimnazyum klasycznemu, mgg: 


Przyjęto sprzw 
gresu pracy w Waszyngtonie, Szczególnie zaś 
zajęto się tekstem nstawy, tyczącej się zatrudnie- 
nia kobiet przed i po połogu. 

Pinard zakomun.kował między innymi Ra- 
dzie statystykę niemie ką z okręgu  Dószeldort- 
»iego obejmującego 6 miionów mieszkańców, 
Okazuje się, że w Niemczech przyrost luducści 


(liczba narodzin), nawet w czase wojny nigdy | 


nie spadł tam tak nisko jak we Francyi. Teraz 


podniósł sę do stopy przedwojennej I przekra- 


cza liczbę 20 narodzin roeanie na tysiąc u iesz- 
kańców, podczas gdy częstość narodzin we Fran» 
cyi uie przekracza przecię. nie "7 -8 rocznie na 
tysiąg, co zgoła jest niewystarczające, 

Co więcej w oekięgu Dusseldorfskim nie prze- 
stałą spadać stopa śjpierielności dzieci. Dzisiaj 
wynosi ona 10 proc. narodzonych dzieci, podz 


3 sali rozpraw. 


Nadużyda w służbie; 


‘Por. Wiktor Witkowski i sierż. Mendel Brand- 
stein rejestrujący zdobycz wojenną w powiecie pohar 
ityńskim za łapówkę rzeczy wojskowe pozostawili 
mieszkańcom powiatu. Blachy i inne przedniiesy, 
sprzedawali na własny rachunek. Brandstein Sprze- 
|niewierzy! pantofii, wartości 34.090 kor., które ku- 
l piec Birnbaum dal mu na sprzedaż. Obaj w poro- 


ee zumieniu narażali skarb państwa na wielką, lecz 


nie ustaloną szkodę. Witkowskiegą zasądzena na 
4 lata więzien?4 wydalen p z wojska. ząś Erandstej- 
ina na 19 lat i uegradącyę. Rozprąwię przewądniczył 
dr. Stampfel, oskarża? maj. dr. Stankiewicz, bronili 
„drwie Apser i Macieliński. 
|. roget pó 

Szeregowies 40. pp. Antoni Chomik, cą opór 
stawiany warcie į obrazę oficera, skazany został 
na 4 miesiące wiezienia. f 

Za niestąwienie sie da poboru skazana popiso 
'wega Józefą Bojibrzucha na 4 miesiące więzienią, 

W 

jan Witków, ułan 9 p. zdezerterował dwą 
razy ze swego oddziału. W kwietniu br. po rege 
biciu jego oddziały pod Beresteczdiem przez bof» 
szewików, konno udał się do ojca swego pod 
Tarnowem, gdzie pozosiawił konia wojskowego 
wraz z siodiem, wartości 16.090 mk, a sam wrócił 
ua front. Onegdaj sąd wojskowy w Krakowie pod 
przewodnictwem maj. Gizińskiego, zasądził go zg 
dęzercyę i sprzeniewieżenie na 2 lata więzienia, 


—-9— 


tylko pogorszyło owe smuine stosunki. Zwróci- | 


AL 


Prawo publiczności żydowskich 
gimnazyów we Lwawie. 


Ministerstwo wyznań religiinych į oświece: 
nią publicznego: w rozporządzeniu 4 dnia 8, ezer: 
wca 1920 L. 9195/S. Il. nadało na rok 1919,29 
szkołom średnim żydowskiego Towarzystwa 
szkoły ludowef 1 Kredniej we Lwowie, a miana: 


i kiemu gimnazyum realpomu i żeńskiemu gimna: 
zyum realnemy prawo publicznoścć i prawo pd- 
bywanią egzaminów dojrzałości i wydawanią 
świadectw dojrzałości mających wążność pzkóż 


, państwowych, 
Spedyalisza churód wenopiemmyci, I Siraya 


Dr. kkeomryR Rosmarin 


jb. elew kliniki dermat. lwowsk., wiedęńsk, į paryskiej 


zz 


WADESLANE, 


Za rubr"xa tą redakcwa nią oloąvja la, 


A 


czas gdy we Francyi utrzymuje się wciąż ną ord. od 8-—1I0, 12—1 i 3—6. Lwów, Kopąsuika lf 


wysokości 20 ną 100 narouzin, 
Rada postanow:ła jąć się jak najostrzejszych 
środków wobec jesnust k, dopusz zających się 
propagandy maituzyąniema į paimawia,ących da 
sztucznych porpuied. U 
, mresa 


l 


ngaa z 
szyjny zamierza uruchomić gdzieś za kilka ty: 
godni. Z tega powodu sto kilkadziesiąt robotnie 
pozostaje hez pracy, nie wydano im książek, 
ani nie wypowiedziana im pracy. luterwencya 
luspektorą pracy pozostała dotąd bea rezulta- 
tu, Lekceważenie tego stanu rzeczy, może pocią- 
gnąć za sobą bardzo poważne następstwą, bo 
Ewiązek nie pozostawi tych pracownic swojemu 
A i í 


losowi. 


Akoya cennikowa cegielniarzy. Robotnicy 
pracujący w cegieiniach, przedłożyli pracodawr 
con. żądanią, idące w kierunky zniesienią akor: 
dowej pracy i ustalenia płacy dziennej. Dotad 
pracodawcyna przedłożony in memoryał nie od- 
powiedzieli. Zorganizowani robotnicy czekają 
jeszcze parę dni, a gdy zadowalającą odpowiedź 
nie nadejdzie, organizacya będzie musiała chwy- 
cić się innych środków. 


, 


do! 


i 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNQ-1ĘCHNIQZNY 
JOŁIZEA ÄRELZERAĄ 
Lwów. ul. Gr: decka 64 naprzeciw kościoła ów. Eiśkie(y), 
Uskuteczata FŁIYCZNE zęby ną kauczusuł złocie, korony 
i mostki bez usunięca korzeni wediuj najnowszych 

Systemów, 1612— 


Specyalista chorób skórnych | waner;cznych i 


Dr. RESCRELEŻ 


ord. 01 10—12 i 3—5 pop., dla kob et 2—3 Sykstugką 16 


 Dentysta-techniK Maurycy Kalter 
Lwów, Pasaż Hzysmana 3 a, (Zykstuską 6) 


przyjmuje sá 9—1 i 3—6, również roboty od WP, Lekarzy, 
zę toll ię. 


NEI ZP, 


Koncesyonowana Szkoła tańców 


Stanisława Baranowskiego 
ro?psezyna z daiem 3 styerzia lekcya (3fr 
ców wpisy przyjmuje sią codziennie wieczór 
od godz, 6 do Z=mme] — W niedzielę i świę- 
4a komwpiętv, początek a godzjnie 4-tej popoh, ` 
26 h, m, Kompist, początek o godz, 7. 
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BY JUŻ WYSZEDE. Z DRUKU Tę 


Cena 40 mk., — oprawzy 45 mk. 
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Jak aprowizuje 


Cała polityka aprowizacyjna, jaką się wzglę- 
dem kolejarzy stosuje, dowodzi najlepiej, jaką 
to nadzwyczajną sztukę jąirzenia ludności prze- 
siw sobie rząd nasz posiada. 

Jeszcze w jesieni u. r. włożył rząd na bar- 

ki młodego, bo dopiero co założonego Centr. 
Związku koop. kolej. obowiązek zaopatrywa- 
nia kolejarzy i tch rodzin w t. zw. artykuły kon- 
tyngentowe (mąka, cukier) czyli obowiązek ży- 
wienia 700.090 ludzi. 
Tego ciężkicgs i w naszych warunkach bar- 
dzo niewdzięcznego zadaniu podjął się Centralny 
Zw. koop. kol. w mniemaniu, że przysłuży się 
w ten sposób kolejarzom i krajowi, tudzież w 
nadziei, że skoro Związek zdejmuje z bark rzą- 
du tak ciężką troskę, rząd ze swej strony przyj- 
dzie związkowi z pomocą taką, by mógł on 
spełniać należycie swe zadanie. 

Ale oto pokazało się, jak „poważnie” rząd 
sam zadanie to pojmował! Związkowi bowiem, 
kióry miał aprowizować bez mała milion ludzi, 
rząd nie udzielił na ten cel Żadnej pomocy fi- 
nansowej, tak, że Związek młody, wówczas je- 
ezcze nie zasobny, znalazł się odrazu w trudno- 
ściach finansowyciś i musiał dopraszać się kre- 
dytu w państwowym Urzędzie zbożowym. 

Starania Związku o jakąś pomoc finansową 
rządu — mimo interwencyi sejmowej komisyi 
komunikacyjnej — wlokły się miesiące całe, 
aż wreszcie w maju r. b. otrzymała Centrala 
Związku z min. skarbu list gwarancyjny na 6, 
(wyrażnie sześć) milionów mk. na opędzenie 
kosztów żywienią 700.000 ludzi, 

A ten list gwarancyjny, obstawiony w do- 
datku najrozmaitszemi pretensyami do kontroli 
nad związkiem i wtrącania nosa we wszystkie 
jego sprawy, miał taką wartość, że gdy w lecie 
r. b. Centrala Związku chciała na jego podsta- 
wie zaciągnąć pożyczkę, banki odmówiły! 
= Wszystko to wyglądało na proste kpiny, 
z dobrej wiary i cierpliwości kolejarzy. 

Walcząc z trudnościami, potrafił jednak 
Związek Centr. z włożonego nań przez rząd za- 
dania wywiązać się należycie, wówczas jednak 
przyszła inwazya bolszewicka, ewakuacya całe- 
go szeregu kooperatyw, a wraz z tym, nowe 
ciężkie trudności. 

W październiku bowiem zwrócił się pań- 
Btwowy Urząd zbozowy do Związku z rewol- 
werem w dłor(i, t. j. z ultymatywnem żądaniem, 
że jeżeli Związek chwilowegu swego długu (prze- 
szło 100 mil.) w 3-ch dniach nie wyrówna, | 
Urząd zbożowy wstrzyma wszelkie przydziały | 
dia kolejarzy! 

Należy tu zaznaczyć, że Związek rachunki| 
swe z miesiąca na miesiąc wyrównywał, i tyl | 
ko inwazya bolszewicka chwilowy pod tym 
względem wprowadziła zastój. 

Trzeba było dopiero kilkakrotnych interwen- 
eyi w min. apr., by Urząd zbożowy nie wyko- 
nał swej groźby, która mogła odbić się ciężkie- 
mi nasiępstwami, ale przedewszystkiem na 
kraju! o 
A jak w cyfrach wygląda aprowizacya kole- 
jarzy? K 

Na zaopatrzenie pracowników kol. w mą- 
kę potrzeba 580 wagonów zboża miesięcznie,, 
od września więc*du listopada 1740 wagonówi 
Na tę ilość stanowiącą minimalne zapotrzebo- 
wanie, otrzymali kolejarze w tych 3 miesiącach 
zaledwie 127, wyraźnie sto dwadzieścia sie- 
dem wagonów. 

A pozatem? 

Pozatem urządza min. apr. Związkowi ko- 
operatyw takie kawały, że twierdzi, iż nie ma 
ani funta maki, a gdy zjawia się jakaś deputacya, 
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BĘ Do nabycia we wszystkich księgarniach Hg 
Na ładem Lud. Tow. Wydzwnicze o, Lwów, Sykstuska 2i- 


tańcowi (Hellerau), że zerwanu tam już na zaw” 
sze z tem zwyrodnieniem, jakie opanowało — 
zdawało się, niepodzielnie — to, co tance 
zwano. Że zwrócono się do wzorów greckich, 
że na zew prawdziwej sztuki tchnięto w tanieć 
przeczyste piękno... 

Cóż nas to obchodzi, że balet rosyjski prze” 
prowadził w swej sztuce istotną rewolucyę, 
jest tematem rozmów, artykułów, odczytów (na 
wei, tu we Lwowie: Dr. Koller 22. IV. 1920). 

Dia nas zupełnie wystarczy, aby zamiast pó” 
pisu szkoły baletowej, ukazano nam coś, co ra 
czej przypominało popis głucho-niemych poroz 
miewających się tak nieudolnie na migi, jakby 
jedno o drugiem sądziło, iż jest silnie niedoroż* 
winięlem umysłowe i dyskretnego giestu nie zr0* 
zumie. Przeciwnie, trzeba mu nieomal namaca” 
nie pokazywać, o co giestykulującemu chodźi: 

' A.używa się do tego małych dzieci, abf 
uczucia widza były tem przykrzejsze. 

Taniec jest wyrazem radości, nie zaś smu“ 
tku. I tej radości pragnie, ta tłumnie zbiegającA 
się do teatru publiczność, — a otrzymuje... 
dowisko kalek upeśledzonych umysłowo. 

Jesteśmy najgłębiej przekonani, że nie o $% 
chodziło teatrowi lwowskiemu, ojcom jego, dY" 
reklorowi, a nadewszystko tyle pracy (podo 
bno 2 lata) wkładającemu w swój zawód kiero" 
wnikowi szkoły p. Stanisławowi Faliszewskiemu: 

Szkoła zaprezentowała nam tego wieczorś 
sporą gromadkę uczenic i niesłychanie malā 
liczbą uczniów tak dalece, że jedną z męskic 
postaci w nowelce (o dobór terminu nie pi 
się sprzeczał) p. t. „cienie“ byłą tańczoną prze: 
jedną z uczenic. R 

sljcodzownemi warunkami zewnętrznemi ™ 
balecie są piękne kształty, i uroda — pod tym 
wzgiędem szkoła naogół bardzo niedomaga. 

Wszystkie trzy części wieczoru obfitowa 
w panio:ninę. Wspominaliśmy już o jej grubyć” 
konturach — dyskretnie tylko zaznaczyła się Je” 
„jdna postać w całym programie (Misia Wojcie” 

chowska jako córka wieśniaczki w „Wieszczć 
lalek“). ' 
3 łeatru. i Uczniowie nie odpowiadają za kierunek 
new "y e w szkoły, ani za układ poszczególnych obrazków: 
, WIECZÓR BALETOWY. -|bvć więc może, że odpowiednio użyci, dalibf 

Flat zaczarowany. Nowelkl taneczne. Włeszczkaj ; jekkość i rytmicznośćri symetryę. 
lalek. | Dzis każde prawie tańczy inaczej, a o j% 

Ani razu dotychczas pisząc o operze nie kiejs harmonii ruchów 1 ich estetyce nie należy 
wspominałem o odbywających się tam popisach nawet wspominać. 
baletowych, — choć przyznać muszę, iż nieje- Samego kierownika, jak również pp. Bu” 
dnokrotnie „swędziło mnie pióro". kackiej i Łozińskiej do uczniów naturalnie 019 

Ktoś co sądziłby może, iż jesteśmy kresami | liczy my. 

Polski — byłhy niechybnie w błędzie. Jesteśmy Na koniec zapytanie: Czy nie należało po 
kresami Europy! I to zaściankiem na tych kre- | muzykę sięgnąć do poważniejszych twórców. f 
sach — zabitym deskami. kompczytorów; pod jednym wszakże wart” 

Gdzieś tam na zachodzie, (ba, nawet i na|kiem, że odpowiadający za stronę muzyczh 
wschodzie), ludzie myślą, czują, tworzą, szukają | wieczoru kapelmistrz nie pozwoli na zeszpecj” 
dróg nowych, — u nas ...„polska wieś spokojna". | nie „wkładkami“ utworów jednolitych w charak 

Cóż nas to obchodzić może, że istnieją w|terze, jak to miało miejsce z „Wieszczką” “ 
Europie cała miejscowości poświęcone nowemu | Bayera. Czesław Krzyżanowski: 
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rząd kolejarzy. 
poza plecami Związku, za protekcyą p. prezesa 
dyrekcyi mąkę dajel 

Okoliczność ta, jak i wogóle beznadziej- 
ność położenia, spowodowała, że w kołach 
związkowych jak również i w centrali wyłania 
się coraz natarczywiej myśl, by cały kontyngent 
oddać rządowi Z powrotem i niech rząd bic- 
rze na swe barki bezpośrednią odpowiedzia|- 
ność za aprowizacyę kolejarzy. 

Kwestya ta była przedmiotem debaty na 
posiedzeniu R. N. C. K., odbytem dnia 10 b. 
m. w Warszawie pod przewodnictwem prezesa 
posła tow. Moraczewskiego. 

Po bardzo ożywionej dyskusyi, w której 
szereg mowców domagał się stanowczo zrze- 
czenia się kontyngentu, uchwalono w końcu 
wniosek następujący: * 

„Rada N. upoważnia Zarząd do zrzeczenia 
się rozdziału kontyngentowych artykułów spo- 
żywczych, skoro nabierze przekonania, że nie- 
ma możności uzyskania od rządu należnej pra- 
cownikom kol. żywności”. 

Dotąd między rządem a kolejarzami Zwią- 
zek koop. stanowił tamę, o którą gorycz głod- 
nych ludzi się zatrzymywała. 

Gdy Związek zrzeknie się kontyngentu, za- 
cznie wzburzona masa kolejarska w sprawie 
swej aprowizacyi bezpośrednio z rządem „„roz- 
mawiać". 
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